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> a rz e , 
NAYJAŚNIEYSZY Cesarz Jreomość,łaskawie przy- 


jąwszy złożone Šogis przez Jeco CzsanzEwiczow= 
skĄ Mość Wrprkirco Xigcra KoNsTANTEGO, dzie- 


ło, o gospodarowaniu w klimacie północnym, przez 


Professora Uniwersytetu Wileńskiego, Michała 


Oczapowskiego świeżo wydane, raczył autora u- 
„darować kosztownym brylantowym pierścieniem. 


Sankt-Petersburg dnia 5 sierpnia. 
s (z Gazety Sanktpetersburskiey.) _ 
Dziś po południu, Jego Wysokość, Xiąże Gho- 


, srew-Mirza, udał się z Peterhofu, na przygotowany 


odla siebie jacht, którym miał wjechać do stolicy. 


oO 


sako w skiego, 


AK." E a M E A O E 


| rała-Adjutanta, Hrabiego J.I. Dybicza. 


Gdy się zbliżał do niego, oddawano Xięciu hono- 
y; na jachełb zaś Jego Wysokość był przyjęty od 
P. Ministra Morskiego , który natychmiast kazał 
odb.ć od brzegu. Jak tylko zaczęto wywieszać ban- 
derę Perską, cała eskadra powitała ją 21 wystrza- 


ami, a z jachtu odpowiedziano 20 wystrzałami. > 


Gdy jacht o godzinie wpół do siódmey wypłynął 
Pihet aa Admiralicyi , spotkął Miążęcia 
kapitan; portowy pod swoją banderą, a u mostu 

, Over.policmeyster Petersburski, i 
w tymże czasie Jenerał-Iniendent floty, pod swą 
banderą ukazał się z kutrami, dla towarzyszenia 
Xięcia do przystani u Pałacu Tańryckiego. Skoro 


| kuier, na którym znaydowałsię Xiąże pod bande- 


ra Perską, żrównał się z twierdzą, wnet z niey da- 


no 21 wystrzałów. Przy Pałacu Tauryckim, 20- 


tsiren przystani, do bramy pałacowey, stały 4 
ataliony piechoty,a wzdłuż sztachet i na dziedziń- 
cu półk Kawalergsrdów ; na tymże dziedzińcu po- 
stawiona była straż z chorągwią i muzyką. Straż 
ta ma zostawać przez cały czas bawienia Xięcia 
w stolicy tuteyszey. Kiedy Jego Wysokość przy- 


-bit do brzegu, spotkał go u przystani Gubernator 
Cywilny, i przyprowsdzono mu konie wierzcho- 
we, dla przejechania do Pałacu 'Tauryckiego. Pb 


wjechaniu Xiążęcia na dziedziniec, woyska, równie 
jak i straż czymły mu honory; w samym zaś Pa- 


, tacu Jego W ysokość przyjęty był przez Wielkiego 


Marszałka Dworu izaprówadzony przez wielką,sa- 


` lę do dalszych apartamentów, gdzie wkrótce potóm 


przybył Wojenny Jenerał Gubernator St. Peters- 


burski, dla powitania przybyłego Xjęcia; poczóm, 


oddawszy ukłony , odjechaty wszystkie przeprowa- 
dzające i spotykające Xięcia osoby., ` 


A Naywyższy „ Reskrypt 
1 Do Waczełnie-lowodzącego 2gą Armiq, Jene- 


' Hrabio Janie lwanowiczu! Zaamienite zwy- 
cięztwo, otrzymane przez Was' pod wsią Kulew- 
czą, w dniach 30 i 51 przeszłego maja, jednóm u- 
derzeniem pozbawiło Wielkiego W ezyra głównych 
sił jego i całey artylleryi; upadek twierdzy Syli- 
śstryi i możność przedsięwzięć jeszcze większey 


wagi, były bezpośredniemi jego owocami, 


Tymczasem, gdy Wielki Wezyr ukrywał się 
ze szczątkami woysk swoich w twierdzy Szumli, 
/ postawiliście go w niepewności względem dal- 


Wy 


szych waszych działań, i ze szczególnieyszą umie. ` 
. jętnością przygotowaliście poruszenie woysk ma- 
Bzych za Bałkan. Swietne przeyście przez rzekę 
Kamczyk było pierwszym skutkiem tego wieko- 


pomnego wypadku w dniach 5,6 i 7 lipca, poko- 
hawszy wszystkie zawądy, złamaliście i zmusili 

o ucieczkinieprzyjaciela, który uporczywie bro- 
nil szańców swoich nad Kamczykiem, warowne 


-samego przyrodzemia, i wnet potćm przeniosłszy 


we Środę dnia 14 Sierpnia v. s. 1829 Roku. 


się przez grzbiety Bałkanu, dotąd nważane za hie- 
przebytą zaporę Turcyi Europeyskiey , opanowa- 
liście twierdze zatoki Burgaskiey: Mezembryą, An= 
chiolę i Burgas, rozgromiliście przybyły na pomoc £ż 
Sznmli dwónastotysięczny korpus nieprzyjacielski i 
„rozproszywszy go,dnia 15 lipca zajęliście miasta Ai= 
dosi $grnabat. W dniach tych pamiętnych zwycięz- 
kie woyska Nasze odebrały do yo dział, 50 cho- 
rągwi, i znaczną ilość potrzeb wojennych i zapa 


sów Żywności, 
"|. Pragnąc zachować pamięć tak znakomitych 
dzieł Armii, dowództwu Waszemu powierzoney, 
a razem też godnie nagrodzić, znamienite zasługi 
Wasze, przez ukaz, w dniu dzisieyszym=do Rządzą- 
cego Senatu odemnie dany, nadaję Wam i potomstwu 
waszemu przezwanie Zabałkańskiego, rozkazawszy 
przy tém Czernichowskiemu półkowi pieszemu na- 
zywać się odtąd półkiem pieszym Hrabiego Dy- 
bicza-Zabałkańskiego. i 

Zostają ku Wam nazawsze szczerze przy- 

chylnym, z Az) 

- Na autentyku -podpisano własną JrGo QusaR- 
SKIEY Mości ręką tak : NSE f 
Alezandrya pod Peterho- NIKOŁAY. 
Jem. 5o lipca 1829 roku. 


Z przyjeżdżających do Stolicy i wyjeźdżeją- 
cych z niey osób pierwszych klass4, przybyli: D. 
2 sierpnia: z Moskwy, rzeczywisty radca tayny 
Hrabia $trogonow; z Ługi, liczący się w Heroldyi 
bez obowiązku, rzeczywisty radca stanu Iliński 
z okręgu: osiedle woyskowych, półku grena- ` 
dyerów Xiążęcia Następcy Prusskiego, dowódzca 
brygadny trzecich batalionów 2go korpusu piecho= 
ty Jenerał-Major Szirman, 1 ; z różnych guberhiy 
inspektor zakładów prochowych , Jenerał - major. 
Kandiba 1. D. 5 sierpnia: ze stacyi Izboyszczy, 
odstawny Jenerał-major Saółukow. Wyjechali: 1 
sierpnia: do Nitawy, w obowiązkach zarządzającego 
Kommissyą umorzenia dtigów, rzeczywisty Radca 
Stanu, Baron Mejendorf; do różnych guberniy, 
dróg kommanikacyi Jenerał-major Zaźenow ; do 
Moskwy, Senator Marniłow; do Murzinki, dó- 
wódzca półku Ńawalergsrdów, Jenerał-major Hra- 
bia praxin. 5 sierpnia: do Pełły, inspektor Poczt 
rzeczywisty Radca Stanu Doliwo- Dobrowolski. , 


Tyflis, dnia 11 lipca. 
/_. (z Gazety Sanktpetersbarskiey). , 
JW. Hrabia Paskiewicz-Erywański , w obo- 
zie pod twierdzą Hassan- Kale, d. 25 czerwca, po 
porażce sił tureckich d. 19 i 20 czerwca, wydął na- 
stępny rozkaz dzienny. do woysk, które się znay- 


. dowaty pod jego dowództwem w tych pamiętnych 


rozprawach: Ca 

| „/mowu zwracam do was dziękczyany tos 
móy, Woyska Zakaukazkie, waleczai towarzysze 
moi! Ledwoście minęli granicę ptzeszłorocznych 
podbić, a juź liczny nieprzyjaciel przez was wytę- 
piony! Na drodze wyszey, gdzie pasma” Saganług 
stawi naywiększe trudności, w wysokich spadzisto- 
ściach, vieprzebytych wąwozach, obszernych la« 
sach, Osutanowie postawili dwndziesto-tysięczny 
zastęp, 1'Opesawszy go szańcami, mniemafi, że w 
zawadach natury znaydą pomoc ku przecięciu 
strasznego woszego zapędu; alé mała garstka zpo- 
śród Was, zmięszawszy nieprzyjaciół, na wła- 
snóm ich stauowisku, uwiodła czuyność wodza Ot- 
tomańskiego, i w cofaniu się, wprzódy umyślonóm, 
powiodłszy jego półki wślad.za sobą, przez całą 
rozciągłość drogi łeśney , ułatwiła reszcie nasze- 
go rycerstwa, z drugiey strony, przeyście spokoy- 
ne i bez przeszkód. Wojownicy ci, uszedłszy przez 


Yb 


jednę noc wiorst 40, cale niespodzianie, jak burza 
groźna, zjawili się na skrzydle nieprzyjacielskićm.” 

' „Lecz i stąd do obozu tureckiego napotykaty 
się równeż trudności : niedostępne przepaści, spa- 


dzistości, lasy. W iedziałem;.iź nić masz zawad na= 


turalnych, którychbyście nie przełamali, walecz- 
ni! Wielu nawet z was prosiło mię, abym wiódł 
doświadczone rycerstwo tą drogą trudności; lecz 
jam Was nią nie poprowadził , oszczędzając krew 
aszą ; tambyśmy okupili zwycięztwo poświęce- 
niem wielu zpośród nas; a každy z Was drogim 
jest, i dla przysług, poświęconych oyczyźnie, i dla 
uczucia osobistey mojęy wdzięczności ku Wam!” 
„Poniosłem Wasz oręż z tyłu nieprzyjaciela, 
atóli załedwośmy odbyli trzecią część drogi, zda- 
rzył się Wam drugi nieprzyjaciel, mnogi w si- 
łach, pełen żemsty i nienawiści ku Chrześcijanom: 
byłto sam Seraskier;, wiodący silne woysko na 
pomoc swoim, Za pierwszym dźwiękiem oręża, wy- 
sypały się, dla złączenia się z nim, z obozu ufortyś 
fikowanego; wszystkie półki konne tureckie, Nie 
sirwożyło Was mnóstwo nieprzyjaciela: trafnie 
wymierzońóćm uderzeniem, od razu rozdwoiliście 
siły Osmańskie; i odegnaliście półki konne do ich 


kryjówki, oszańcowanego obozu, a na siłę Sera- | 


skiera jeszczeście raz uderzyli, i ż wielkiego jego 
zastępu, nie, zostało ani jednego człowieka, na całey 
drodze pasma Ssganługskiego. Pędziliście go prze- 
szło wiorst trzydzieści, straszliwą "porażką: o- 
znaczywszy drogę haniebney ucieczki Seraskiera 
trupami poległych, porzuconą bronią, resztami 
rozproszonych zapasów.» — || ac” 
„Bez oddechu równó że świtem, polecieliście 
burzliwym pędem ku pierwszemu celowi swemu; 
z.tyłu obózu nieprzyjacielskiego ; chociaż znurzeni 
szybkiem ściganiem; śmiele weszliście znowu na 
spadzistość pasma, i wnet ukazaliście się zdumio- 
nemu nieprzyjacielowi, jeszcze niawiedzącemu o 
otażce Sersskiera. W oczach nieprzyjaciela uszy- 
kowwisy niezłomne szeregi, posunęliście się ku 
niemu szykowną, straszliwą massą, a nieprzyja- 
ciel, nie oparłszy się potężney ręce WVasżey, opu- 
ściwszy swóy obóz; rzucił się w wąwozy i lasy, 
uciekał bezdrożami, i gaany o pie" Was ze stra- 
szliwóm zniszczeniem ; odległość tylko 3 wąwozy, 
Jasy, zachowały ga od zupełney zguby. j 
„Trofea, dwóch tych pamiętnych bitew ; z 
chwałą dokonsnych, w przeciągu 25 godzin, |świad- 
czą o Waszćm niepokonanóm męztwie. Zabraliście 
nieprzyjacielowi wszystką jego attylleryą, 51 dźią= 
ło, wszystkie rynsztunki i zapasy wojenne i żyw- 
ności, i9 chorągwi, do 1500 jeńców , i samego 
naczelnika woyska tureckiego Haghi-Baszę, pier- 
wszego dygnitarża po Seraskierze, sławdego w Azyi 


i osobistą walecznością i talentami wojennemi, 
„ wzięliście w niewolą.” 


y że e ieg 

„Tak walne zwycięztwój Wam jestem winień, 
į na mnie zostaje dług święty, złożenia u stóp Nav- 
MIŁOŚCIWSZEGO PANA Świadectwo o Waszych, bez- 
przykładnych trudach i męztwie, Zmieśliście ze 
szczętem nieptzyjaciela ; dla Was „otwarta teraz 
droga wgłąb tych krain Azyi; gdzie dwa tysiące 
lat dochowuje się chwała żwycięztw Wielkiego 
Rzymu. Idźcie tam z radością, dostoyni wojownicy! 
Usłyszy ona grom Waszego oręża, wyydzie na Wa- 
sze spotkanie, a odległa potomność, ze wspomnie= 
niem zwycięztw Rzymskich w Azyi; połączy i 
(Wasze mężne imie.” 


-~ Tuta, ń 

ż Gazety Sanktpetersburskiey). z 
Xiąże ery Ghosraw: MAZO, na występie dö: 
ranic gubernii tulskiey, dnia 8 lipca, spotkany 


ył przez wysłanego w tym celu o P. Guberna- 


dià 15 lipca. 


i Cywilàego ; urzędnika do szczególnych po= 
zyczóń,  Filimionowa iłaskawie przyjął podane so- 


bie owoce. WW mieście Zfremowie, po przedsta- 
-wieniu szlachty i podaniu przez Zgromadzenie mie< 
skie chleba i soli, Xiąże z całym orszakiem był 


na obiedzie u tamecznego Marszałka powiatowego; 


Wojeykowa, wśród dzwięku muzyki instrumen= 
dsk i wokalney. Dnia g, o godzinie 4, po połu- 
dniu , Xiąże przybył do tuteyszego miasta; spot= 


„becney szlachty, przez iłumacza” 
,jsżaku Xięcia mówią „po francuzku i po angiel- 


kany ze wszystkiemi sobie należnemii honorami: 
Po przedstawieniu urzędników fabryki broni przeń 
P. Jenerała Porucznika Sztadena, a wiedzy szła= 
checkiey przez Gubernatora, ofiarowany był Xięs 
ciu od Głowy mieskiego, wespół z kupcami chleb 
i sól. Wieczorem Xiąże znaydował się na tutey= 
szym teatrze. Naprzeciwko kai Jego W yso: 
kości gorzafa tarcza, brzmiała muzyka i chór śpie- 
wał; miasto było oświecone. Nazajutrz; o godzinie. 
10, rana; Jego Wysokość oglądał ze szczególną u- 
wagą fabrykę broni, zbrojownią i alexandrowską 
szkołę szlachecko-woyskową , gdzie przez jeg Ku- 
ratora , Gmnbernatora, dane było łaladzoie dno któ- 
rem Xiąże zwiedził cerkiew kstedralną i przeje« 
chał po znacznieyszych ulicach miasta. O godzinie 
9 wieczotney Jego Wysokość z całym orszakiem; 
tuteyszymi Jenerałami, urzędnikami woyskowy= 
mi i cywilnymi był na obiedzie u Naczelaika gú- 
bernii, po którym odwiedził mieysce zabawy woa 
grodzie publicznym, oświeconym na teń raz Vaada. 
bionym kwiatami. Ogród napełniony był przecha= 
dzającymi się płei obojey gośćmi. Po zabawie, Xią- 
Że z orszakiem znowu odwiedził teatr j zatrzymał 
się w nim do końca widowiska, Dnia 11,0 godzinie 
io żrana, Jego Wysokość raczył udać się w dalszą 
do Moskwy drogę, i, tegoż dnia, szczęśliwie przy=” 
był do miasta Serpuchowa. Na granicach powia- 
tów Xiąże spbtykany i przeprowadzany byt przeć 
Marszałków i Sprawników. 

„—;: Dnia 15 lipca. = ' 

XMiąże Perski, Chosrew-/ Mirza, ż orszakiem 
Swoim w towarzystwie Jenersł-Mejora, Rennen- 
kampfa, dnia 9, o godzinie 4, po południu, przy= 
był do Tuty, i z należnemii honorami przyjęty zo- 
stał w przeznaczonym dla siebie domu kupca 
J. Biełoborodowa, inne zaś orszak Xięcia skła” 
dające osoby, a między mimi, Naczelnie-dowo- 
dżący wszystkiemi woyskami regularnemi, były 
mamieszczone. w poblizkich mieszkaniach. Jego 
Wysokość, lubo 13sto-letni młodzieniec, ma atoli 
postać zupełoie nięzkiego wieku i powierzcho= 
wńość nader przyjemną, Gdy wszedł do ssli, Gu- 

erdator cywilny, Rzeczywisty Radca Stanu, voa 
Treyblut, przedstawił każdego z yo ów io= 
„pe iektórzy zor” 


sku; a jeden młody oficer ż woyska regularnego 
i po rusku; ten tylko miał na sobie mundur kroja 
europeyskiego, á wszyscy inni odziani byli po na- 
rodówemu, Inspektor zakładów broni, Jenerał- 
Porucznik Szładen, prezentował urzędników, fa- 
bryki broni, a kupcy podali na tacach owoce, z 
których kilka Jego Wysokość raczył wżiąć u- 
przeymie. Potem, wedle przepisu, stawili się: do- 
wódca tuteyszego batalionu garnizonowego, ofice= 
rowie deżurni z rapportami, ordynanse i Żołnie” 
rze posyłkowi; po czóm, Xiążę raczył weyść do 
pokojów wewnętrznych. Wieczorem, był w znay= 
dującym się tu woluym teatrze, gdzie grano pierw= 
szą część opery: Rusałka. Loża, przeżnaczona dla 
Jego (Wysokości; gustownie była ubrana girlan= 
dami i ozdobami z kwiatów; june loże, papełnio< 
ne damami, widocznie sprawiały Mu wielkie zudo+ 
welenie. W czasie obegności Xięcia, znaydają- 
cy się tu Persowie stali dokońca widowiska. Na- 
zajutrz, Jego Wysokość bardzo ciekawie i uwa= 
Źnię oglądał fabrykę broni i machiny , które, z 
przy ny nieskończoney jeszcze grobli dla vie- 

ostatka wody, można było w ruch wprawić siłą 
tylko ręczną; arsenał i alexandrowską szlachecka 
woyskową szkołę, gdzie P. Gubernator dawał śniada- 
nie w sali; ù jednego stołu z Xiążęciem siedzieli: Go- 
spodarz; lnspektor fabryki broni; Naczelnik fabryki 
Jenerał-Major Filozofow i towarzyszący Jego W y- 
sokości w podróży , Jenerał-Major itennenkamp/f; 
a w drugiey sali pierwsi urzędnicy perscy i go~ 
ście tossyyscy. Ponieważ przy Naczelnie-dowo- 
dzącym nikt, podłag ich słażby, niższy od Sztabs- 
officera siedzieć nie może , dla niższych więc 
rang był jeszcze zastawiony stół w osobnym po- 
koja. Jedzą oni przy całkowitym przyborze sio= 
łowym, zwyczaynym kuchni europeyskiey, siada- 


ją na dywanach i krzesłach poprostu; lubią miód 


— RZL 


| | 


| 


bitelkowy, limonadę , orszadę, a do tego 2 wiel- 

ióm umiarkowaniem piją porter i piwo, ale wi- 
ha kosztować. nawet unikają. Po śniadaniu udali 
się do domów (*) i odmawiali swoje modlitwy, któ- 
Te w postanowionych godzinach pilnie. są od nich 
zachowywane. O godzinie g wieczorney; W yso= 
ki Podróżny taczyt przybydź na bal u Guberna- 


tora cywilnego, na który zaproszeni byli sami tyl-- 


ko mężczyzai:, lecz pomiędzy widzami znaydowa- 
ło się takoż wiele kobićt. Dla niedogodności do 
takiego przyjęcia w 
Gubernatora, odbywało się to w domu tuteyszego 
obywatela, P. Potońskićgo, który w blizkiem jest 
pokrewieństwie z Hrabią Paskiewiczem-Brywań- 
skim, o czóm doniesiono było Xiążęciu. Jego Wy- 


| sokość życzył sobie widzieć familią P. Pożoń. 


_ półmiskie 


skiego, oświadczył wiele. uprzeymego poważenia i 
przeż tłumacza niejednokrotaie powtórzył szacu- 
nek swóy dla firabiego. Podczas wspaniałego ô- 
biadu, rozdzielonego takoż na trzy stoły, we trzech 
pokojach, brzmiała muzyka iastrumeatalaa i wo* 
kalaa. W swoim czasie spełniano zdrowie naprzód: 
Ossanza Jecomości i całego NAYJAŚNIETSZEBO: I)OMU; 
potem Xiążąt: Abbasa Mirzy i Ghosrewa-Mirzy, 
każdego oddzielnie, a w drugiey sali jeszcze wznie- 
Biono toast Nacżelaje-dowodzącego, poczem Xiąże 
spełnił zdrowie gospodarza (**) i szlachty rossyy- 
skiey. Persowie od początku obiadu, za każdym 
mę chętaie poglądali na apelcyny, rozyn- 
ki, śliwki i jane owoce; Po obiedzie, skończonym 
około północy, Xiąże przyjął zaproszenie ne prze- 
chadzkę po bulwarze, rzęsiście oświeconym, w 
blizkości domow ( urzędowych , zasadzonym, drze- 
wami, gdzie przygrywała muzyka, a ż nią na prze” 


Mian chór śpiewaków dodawał wesołości tey ża- 


bawie; przy czóm spałono takoż niewielki fajst- 
werk: „Ztąd Xiąże z całym swym orszakiem udał 
się na widowisko opery: Kozak Rymotwórca, na 
którym wykonano także kilka różno-charaktery- 
stycznych tańców. Io kwatery swojey Xiąże przy* 
był o godzinie 5! po północy; a o 1otey zrana, u= 
dał się w dalszą drogę do Moskwy. Przez obadwa 
wieczory miasio było oświecone. 


m zaczać 


(z Ruskiego luwalida.) 


AC 
„Wypis z Żurnału działań tvojennych 2giey Armii. 


b |, Od dnia 15 do 24 lipca. 

Dnia 15 lipca. Korpus; Hrabi Palená, do 
którego się przyłączył Sty półk czarnomorski, 20- 
stawał w Rumilikioy. aś i 

Główna kwatera Armii w Aidos: s 

Partyè, wysłane przez Jenerała-Majora Zi- 
rowa, tegoż dnia, na drogę karnabatską , odkryły 
za wioską Karasarli mocną pocztę nieprzyjaciel- 
ską, w prawey zaś stronie i po drodze z twierdzy 
Szumli do Karnabatu; postrzeżono hufce rozpro- 
szonych, dnia 13 Tarków. 

Dnia 15. Jenerst-Porucznik Krassowski do- 
nosi, że forpoczty tureckie znowu się zbliżyły do 
twierdzy Szumli, A reduty ich postawiono na 
wzgórzach prawego brzegu r. Bułanżyka 

IDnia 6. Awangarda Jenerata-Poracznika Zi- 
digera, dnia 15, zajęta miasto Karnabał ; na dro- 
gę adryanopolgką /postane zostały partye, dla ści- 
gania uciekających Turkóry, » ; 

Partye. wysłane przez Jenerała-Majora Zi: 
rowa z Karnabału, w kierunkach ku Adrýano= 

olowi na Faki, ku Sungowi a dŁarże drogą szum- 
fańską, i ku wiosce Zastep, doia tego powróciły, nie 
ódkrywsży nie przy jacielajw yłąożywswyjparyą skio- 
Towaną ku Sarzgunłar ; która spotkała oddział nie- 
przyjacielski w liczbie 500 ludzi. Te partye przy- 
prowadziły 25 niewolników Z regularnych woysk 
tureckich. i 


) Po drodze zachodzili do tutey szej cerżwi 
katedralney, i podług swego obrządku, cho. 


ciaż głów nie obnaźali, jednak catkowicie 


zachowali powierzchowną postać ścistey przy., 


stoyności ú uszanowania ; przyzwoitego po- 
| święconemu mieyscu, j 
(**) To jest : Gubernator Cywilnego: 


J 


domu żaymowanym przez P.. 


rowie. 


` uważenia Kozacy zajęli majagto» 


; Po odbytych siedzeniach dnia 14, wzdłaż rze- 
ki Kamczyka, między wioską Zmikioy i Kiupry= 
kioy, nieprzyjaciela nie postrzeżono.  _{ 

Korpus Jenerała-Porucznika Ridigera, dnia 
tego wyszedłszy z Aidos, przybył do Marnabatu, 

Korpus Jenerata piechoty Rota, dnia tego, 
żnaydował się na dawnieyszey pozycyi, pod mia- 
stem idos, wyłączając brygadę strzelców 7mey 
dywizyi, która zajęła pozycyą korpusu 7g0, pod m. 
Aidos i po drodze szumlańskiey. 

Główna kwatera Armii w m. Aidos: 

Dnia 13. Jenerał-Major /Montrezor, 2 poris 
czonym sobię oddziałem, złożonym ż półkow: 5go 
Kozaków czarnomocskich i Arcy-Xięcia Ferdy= 
nanda, z żma działami konnemi, dnia tego zajął m. 
Raussokastro. cy 

Dnia 18. Jenerał-Adjutant, Baron Geysrtar, 
donosi, że, dnia 26 czerwca, przez rożwinięty na 
przybyłe w nocy statki ładowne, na niższym Du= 
naju, ogień z twierdzy Kalafaty, dwie nieprzy- ` 
jacielskie łodzie wielkie, bardzo zostały uszkodzo= 
ne. Działanie zaś bateryy nieprzyjacielskich, któ- 
re trwało więcey, aniżeli 40 godzin ciągle , nie 
sprawiło nam wielkiey szkody. Dnia 28 czerwca; 
z płynących Dunajem statków, jeden przeż dżīiaa 
łania z Kalafaty został zatopiony. Z naszey stro- 
"ny w tych dniach zabito: 1 Pandura, a raniono 4 
rang niższych. 

Dnia 19. Jenerat-Porucznik Krassowski ù 
poriczonym sobie korpusem , dnia 14 lipca; wy- 
szedłszy ż Janibazaru ku Szumdli, dla uczynienia 

naybliższych rozpoznań, dnia 15 był spotkany przez 
dwa oddziały, wysłane przez nieprzyjaciela, któ- 
ry wyszedł z twierdzy ż 10,000 Żołnierzy , i roz- 
łożył się wzdłuż prawego brzegu r. Sżraży. Na- 
cierania oddziałów, skierowanych na nasze skrzy» 
dła, były odparte zręcznemi działaniami artylleryi 
1gg0 półku orenburskiego Kozaków, który wzmo= 
oniony był dywizyonem ułanów i huzarów. Potey 
rozprawie, nieprzyjaciel żadnych nie przedsiębrat 
usiłowań; woyska zaś Jenerał-Porucznika Kras= 
sowskiego, tegoż dnia, powróciły do Janibazaru, 

|. Dnia 1y lipca. Korpus Jenerał-Adjutanta, 
firabi Palena, dnia 18 wyszedłszy z obozu pod 
wsią Żłumilikioy,, wieczorem tegoż dnia, przybył 
do wioski Karnabar. ` ; 

Jenerat-Major Moñtrežor z btym półkiem Ko- 
zaków czarnomorskich , pomknął ku wiosce Fa- 
ki pocztę obserwacyyną, takoż patrole konne, w 
kierunkach ku „Adryanopolowi, Kirk-Klisie i Tir- 


Dnia 20 lipca. Półk piechotny połocki, z 
częścią Kozaków półka Podpółkownika Alesan 
dryna, dnia ig wyszedł do wioski £iuprykioy, as 
by w niey zmienić oddział; Jenerał -Majora Ros 
gowskiego, który ziamtąd udał się dò idos. 

Dnia 20 lipca. Jenerał-Major Zawadzki, z 
półkami: i4tym strzelców i kczackim Jeżowa, 0- 
raz z 4ma działami górnemi, dnia 18 lipca; wy- 
szedłszy z obozu pod „łidos, d. 20 zajął wioskę Czen- 
go, razem ze znaydującą się przy niey fortyfikacyą 
turecką, opuszczoną przeż nieprzyjaciela. 

Dnia 21 lipca. Jenerał. Major Szeremietjew, 
z drugą brygadą śtey dywizyi ułanów, áma dzia- 
łami roty konney N. 28 istem Kozaków, dnia 18 
wystąpił z Karnabażi do Jamboli, dla uczynienia 
natężonego rozpoznania , i był spotkany dnia 19, 
pod samém miastem, prżez nieprzyjaciela, w licz- 
bie i5 tysięcy konnicy i piechoty. Mocne a szyb- 
kie attaki kawaleryi nieprżyjacielskiey, pod nas 
czelnictwera Halila-Baszy, były zawsze odpiera 
ne z wielką dlań stratą. Przy czóm , 2 szwadrony 
hee Kurlandzkiego, powróciwszy do miasta, spa- 
iły obóż. Dnia 20 Jenerał-Major Szeremietjew z 
oddziałem swoim powrócił do m. Karńabału, z0- 
stawiwszy 100 Kozaków, dla uważania nieprzy- 
jaciela i m. Jaźmbołu. Nieprzyjaciel, po tak od- 
ważnych działaniach oddziału Jenerał- Majora Sze- 
remietjewa, wnosząc zapewne przy tém; iż te woy- 
ska składały awangardę Armii, bardzo śpiesznie 
się reyterował w nocy,:z dnia ig na 20, ku „Adry- 
anopołlowi i Eski-Saara. Po czóm, zostawieni dla 


(5) 


Dnia 34 lipca, Korpus Jeherała piechoty Ro- po ulicach Stolicy przy odgłosie muzyki woyskoż. 


ża dnia tego zusydował się w obozie pod łidos, wey i towarzyszeniu oddziałn strzelców konnych 


Jenerała-Porncznika Złidigerą w Karnabacie, a Gwardyi Królewsko-Polskiey, obwożono 9 chorą« 


Jenerata-Adjutanta , Hrabiego Palena w Kara- gwi ze znaczney liczby zdobytych w ostatnich 


bunarze. ` : walkach z Turkami, a przysłanych tu z Peters- 
Główna kwatera Armii znaydowała sig w Žurga, oraz jeden z kluczy twierdzy Syłistryć i | 


Aidos. ` godło Baszy 2 bunczucznągo; poczóm te trofea zło- 
Dnia 22 lipca. Jenerał Adjutant Kisielew do- Żono w tuteyszey Kaplicy zamku Królewskiego. 

nosi, że Jeńerai. Major Zordiejow, z półkiem Ko-  — Qydiec $. mianował Biskapem Krakowski: 

zaków , sześcią szwadronów strzelców konnych i JW. JX. Skórkowskiego, Dziekana K atedralnego 

áma działami artylleryi dońskiey , zostawszy ko- Krakowskiego. 

menderowanym przeciwko furażerom nieprzyja- j 


cielskim, którzy, pod mocną zasłoną, zbierali fu- > / NiEMcyvy. 5 
raž o5, wiossty od twierdzy Zurży, dnia 15 szyb- Od brzegów Niższey Elby d. 4 sierpnia. ; 
ko wpadł na nich, pobił i przepędził do twier- Donoszą z Kopenhagi, że d. 1 sierpnia o gov 


dzy; przy czóm nieprzyjaciel stracił 100 ludzi za- dzinie 8 wieczorem, odbyły się zaślubiny dziedzi- 
bitych, w liczbie których znaydował się takoż do- czney Xiężniczki Karoliny z Xiążęciem Fryde« 
wódzca oddziału tureckiego Bim-basza; oprócz te- zykiem Ferdynandem, w zamku K rederykshergu. 


go znaczna ilość Turków zginęła na śpieszney prze- (G. S. P). 
prawie do wyspy Żurźańskiey. W niewolą wzię- x 
to 15 ludzi. > Rzy SPRAWY, GRECKIE I TURECKIE. 

Dnia 22 lipca. J enerał-Major Szeremietjew, Syra dnia 18 czerwca. 
z 2gą brygadą śtey dywiżyi ułanów , wyszedł z Wiadomość o poddaniu się Teb przez kapitu- ` 
Karnabatu, dążąc ku Jambolowi i Sliwnie. lacyą Grekom, potwierdza się. Omer-Basza Ka- 


Jenerał-Adjntant, Baron Geysmar donosi, że rysteński, który przybył dla oswobodzenia Aten od 


wysłana z Biełosłastina partya, dnia 11 odkry- oblężenia, pobity został na głowę i przymuszony ` 


wszy W wiosce, Gabori 100 Żołnierzy konnicy tu- oddalić się na wyspę Negrepont. Z tego powodu 
reckiey, szybko ich sttakowała i rozproszyła nie- Grecy zajęli Oropo, i zupełnie odcięli Akropolis, 
przyjaciela. W tey rozprawie zabrano jednę cho. które prędko będzie się musiało poddać. (G. $. P). 
rągiew ,i nieprzyjaciel stracił 40 ludzi zabitych; z z 


strata z naszey strony wynosiła 2 zabitych wolty- Od granicy Serbskiey, d. 20 lipca. 
Żerów , 2 szeregowych półku Tobolskiego ranio- W Belgradzie otrzymano listy z Konstanty- 


nych; 4 zaś Żołnierzy zostało tkniętych kontuzyą. nopola, po dzień 12 lipca, w których jednak Ża- 
Dnia 22 lipca. Patrol konny, wysłany z'a- dney nić masz wzmianki o wyjeździe Sułtana do 

wangardy 2g0 korpusu piechoty, z wioski Faki, woyska. (G, S. P.) : a 

drogą Kirk-Klisską, dnia so zbliżył się do wio- PADZIE FEI 

ski Kaybelar, gdzie znaleziono mieszkańców tu- „Konstantynopol d, 10 lipca. 

reckich. Ci oddali nam broń wszelką, prosząc © W czora odbyła się pierwszą konferencya z 

pozwolenie pozostania w swey wiosce. 'Takoż w. protokułem, między Hrabia Gzileminot i P. Gor- 


GH 


wiosce Faki stawili się mieszkańcy wiosek: Mat- donem z jedney, a Reis-Effendym z drugiey stro- ` 


koczi i Karabunaru (między Bujuk-Derbentem a my. Powiadają, Że ostatni z wielkim uporem obsta- 
Kawczatem), zpodobnemiż prośbami. „VWVoysk nie- wał za pierwszemi prawidłami, przyjęterai przeć 
przyjacielskich żadnych nie póstrzeżono, wyjąwszy Portę względem Greków. (G. S..£.) 

A 5 


Żołnierzy, którzy z rozproszonych dnia 13 woysk ŻA (RÓ KAS 
od Aidos, uciekli do lasów i w nich się ukrywali. | AVSTRYTA. =" 
Czterech z woyska nieregularnego wzięto w niewolę, |, Wiedeń dnia 10 ster pnia, 
Dnia 25 lipca. Jeneral-Porucznik Ridiger do- (z Gazety Lwowskièy)}. 
nosi, że dnia 22 lipca znaleziono w Jambolu, po N. Pan, uznając zasługi Król, Frsncuzkiego 


oddaleniu się nieprzyjaciela, 550,000 ładunków kara- Rądzcy Stanu, Wice-hrab. Albana de Villeneuve- 
„binowych, 59,090 pudów sucłiarów , wielką ilość /Bargemont, które tenże, hędąc Prefektem Depar- 
pszenicy, mąki i drobnego bydła rogatego. tamentu de la Meurthe, około wysznkania zwłok 
Jenerał-Major Złogowski z Ścią brygsdą 19tey dawwieyszych Xiążąt Lotaryńskich, a potóm o- 
dywizyi pieszey, rotą lekką, N. 5, 19iey bryge- koło odbudowania pomników grobowych tey dy- 
dy artylleryyskiey, dnia 20 lipca przybył do Šare nastyi w Nangy, położył, raczył w dowód szcze- 
zabalu, zkąd dnia 21 wyszedłszy, przybył dnia 22 gólnego swego zadowolenia, ozdobić go krzyżem 
do wioski Dobroli; Turcy tu uzbrojeni, za pierw- komaudorskim Austryackiego Cesarskiego orderu 
szóm woy:k naszych pokazaniem się, poszli w roz- Leopolda, ; - 
sypkę. Batalion 58go półku strzelców wysłany Kanclerz Domu, Dworu i Stanu J. C. K. Mci, 
do wioski /Murader, w pogoń za nieprzyjacielem,- Xiąże Metternich, wyjechał dziś rano do swych 
dopędził go i rozproszył, a przez to oswobodził dóbr w Czechach. Słychać, że Xiąże Jmć przy kon- 
mieszkańców jey, Bulgarów, którzy powrócili do cu b. m. znówu tu powróci. 


swych siedzik, prosząc o opiekę rossyyską. "N. Pan raczył postanowieniem zd. 12 lipca 
Podpisał Jenerał: Kwatermistrz 2giey armii, r. b. mianować nayłaskawiey X. Antoniego Riva- 
Jenerał Major Berg. to, Professorem filozofii przy Liceum w Weronie. 
; —— Przyjechali do Wićdnia: dnia 2 sierpnia: Mi- 
KRnóLrzEwWsrwo PoLskret. chał Kochanowski; Senator Kasztelan Królew- 

IF arszawa dnia 14 sierpnia. stwa Polskiego, z małżonką, z Warszawy. Dnia 4 


sierpnia: Xiąże Władysław Sanguszko; z małżona 
ką, z Przeworska. w Galicyt. 
Królewstwa Lombardzko-JV enechie. 

Dnia 16 lipca umarł w Weronie w 72 roku 


(z Korrespondenta Warszawskiego.) i 
(+ Wezora, z powodu świetnych zwycięztw, od- 
niesionych w „Jzył przez woyska N. PANA, nad 


Tarkami, odbyło się w tuteyszym Kościełe Archi- 


"Katedralnym nabożeństwo i śpiewano Te Deum życia Baron Radivojevich, orderów: Ces. Austry- 


wobec licznie zebranych Senatorów , Ministrów, ackiego Leopolda Komandor; Ces. Rossyyskiego 
Urzędników, władz wszelkich i ludu? Celebrował 4. Anny pierwszey klassy; wielkiego krzyża Król. 
JW. JX. /Fęgierski, Dziekan Metropolitalny. Ta- Sardyńskiego świętego Maurycego i Łazarza Ka- 
kież nabożeństwo odbyło się w obozie, oraz w Cer- waler; Ces. Król. rzeczywisty tayny Radzca, Jene- 
kwi na Podwalu, gdzie ostatni raz przed wyjaz- rał artyleryi, właściciel 48 pułku piechoty, Jene-. 
dem celebrował Nayprzewiel. „Ambroży, Biskup rał komenderujący ad interim w Królewstwie Liom- 
©Wołyńsko - Zytomierski. Tegoż dnia w obozie i bardzko- Weneckićm. k 
n 9 h Mm ZZA n r ': 
Pozwolono drukować. ` Zpolecenia JK, Litewskiego Wojennego Gubernatora, 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


œ Drukarni Redakcyż. ` 


p 


Uwiadomienie. 
SÓW. ogłoszeniu prenumeraty na Część 
wtórą Początków Architektury. K. Podcza- 
szyńskiego, d. 10 sierpnia 1828 r., powiedzia- 
"no między warunkami: i 
„Zamierza się rok czasu na zbieranie pre- 
„numeraty i wydanie dzieła, tak dalece, że, je- 
„Śliby po upłynieniu zamierzonego czasu, Wy- 
„danie tey części drugiey nie było przy końcu, 
„tedy każdy mający bilet, mocen jest, oddając go 
„napowrót, dane pieniądze odebrać.” 
| Wierny teinu zobowiązaniu się Autor, chce 
mieć prenumeratę natychmiast zamkniętą i u- 
prasza łaskawych Kollektorów 0 nadesłanie so- 
bie imienney Listy Prenumeratorów, dla wy- 
\ drukowania jey na czele Części drugiey. Druk 
w przeciągu dwóch nadchodzących miesięcy u- 
kończonym zostanie. Mimo to wszakże, nie prę- 
| dzey rozdawanie tey Części wtórey nastąpić mo- 
i Że, aĉ wszystkie do niey należące Tablice ukoń- 
| czóne będą. P. Lehman, znakomity Rytownik, 
' przy usilney iciągłey pracy, ukończył zupeł- 
nie tablic 8, i te już są w przyzwoitey liezbie 
exemplarzy odbite; pozostałych g; w rytowa- 
niu łatwieyszych , wyśpieszyć przed końcem i- 
dącego roku, wszelkiego dołoży starania. 
Prenumeratorowie tylko otrzymają exem- 
plarze z dwiema tablicami kolorowanemi. 


Nowe Dzieła. 

| Wyszły nakładem i drukiem A. Marci- 
_ nowskiego i znaydują się do przedania w Kan- 
torze gazety Kuryera' Lit,, za Koszarami ś. I- 
gnacego, w domu Architekta Kołakowskiego: 

Lekcye Łacińskie Literatury i Moralaości albo 
zbiór prozą i wierszem naypięknieyszych wyjąt- 
ków z autorow łacińskich starożytnych: z rozbio- 
rami przez Cycerona, Kwintyliana, Aula-Gellia- 
sza, Rollina, i innych; dla użycia zakładow nauko- 
wych publicznych i prywatnych,nczniów Retory- 
ki Szkół wojennych, Prawa, Medycyny it.d., a 
w ogólności dla korzyści tych wszystkich, któ- 
rzyby czuli potrzebę nadgrodzenia zaniedbania 
się w naukach , albo niecofania się wstecz już 
w nabytey umiejętaości języka łacińskiego. Przez 
Noëla, Kawalera Legii honorowey, Inspektora 
Jeneralnego Królewskiego Francuzkiego Upi- 
wersytetu, i Laplaça Professora wymowy ła- 
cińskiey w Fakultecie literackim w Akademii 
Paryzkiey. Przedrukowane z ostatniego wyda- 
nia Paryzkiego, poprawionego i pomnożonego; 
z przekładem rozbiorów na język polski 2 Tomy. 


Cena sr. rab. 2 kop. 70.. 


O życiu i Pisnach X. Gwilelma Kalińskie- 
go, Missyonarza , ś. Teologii Doktora , niegdyś 
publicznego zwyczaynego Teologii Moralney i 
Historyi Kościelney w Akademii Wileńskiey Pro- 
fessora; wiadomości zebrane przez X. Antonie- 
go Korniłowicza tegoż zgromadzenia. Cena k. 15, 

Wiersz M. A, Mureta, pisauy do Synowoa, 
tłórhaczył N. Antoni Moszyński, Pijar, obok z 
textem łacińskim i notami tłómacza. Cena k. 15, 

O Poezyi Perskiey, rozprawa doktora Wil- 
helma Miinuicha, niegdyś w Uuiwersytecie Ja- 
giellońskim w Krakowie, dziś w CESARSKIM 
' Uniwersytecie Wileńskim, Literatury Staroży- 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 97: 


‘Vilno dnia 14 sierpnia v. s- 1829 roku. 


tney i Języków Wschednich Professora, Przeło= 
Żył z języka Łacińskiego Alexander Groza. 
Cena kop. 50 sr. 
Uwagi odnoszące się do Bibliografi i Sta- 
tutu Litewskiego. Cena kop. 60. 
O Kalendarzu dawnych Rzymian prze= 
kład z Niemieckiego. Cena kop. 25 
Prawidła do zakładania i utrzymywania 
trwałych dróg i gościńców, T. F. Krüger, In= . 
spektora dróg Skarbowych, przełożone z Nie- 
mieckiego przez Stanisława Żugarzewskiego- 
go, Kandydata Filozofii CESARSKIEGO Wileń- 
skiego Uniwersytetu. Cena kop. 45. 
Drukować pozwolono. Wilno dnia 15 sier- 
pnia 1829 roku. Cenzor Jan Birkman. 


1 Wyszły z drukarni Manesa i Zymela w; 
domu WWW. Rewkowskich naprzeciw placu 
ratuszowego, pod N. 208, dwa dzieła: 1) Orestes, 
Trajedya Eurypidesa w pięciu aktach, z greckie- 
go na polskijęzyk przełożona; 2) Nauka Religii 
dla młodzieży Izraelitów, zawierająca obowiązki 
człowieka w ogólności i Izraelity w szczególno= 
ści; przytóm nayważnieysze ustawy ceremonial- 
ne, porządkiem , Katechizmu ułożone. Edycya 
nowa, pomnożona. Dzieła te sprzedają się w Re- 
dakcyi Kuryera Litewskiego, po innych księgar= 
niach wileńskich, iteyże drukarni; takoż w Gro- 
dnie u wyż wspomnionego Zymela. (Cena każde= 
go exemplarza zł. 1.gr. 20. 

Wolno grukować. 7 sierpnia 1829 r, Mie. 
chał OQczapowski Cenzor. 


Doniesienie. 

1 Niżey podpisany, przeniosłszy swą 
Księgarnią, z ulicy Sto-Jańskiey na Zamko- 
wą, do pałacu JVV. Biskupa, Zarządzające 
go Dyecezyą Wileńską, na rogu przy za- 
ułku Bernardyńskim,poleca się Szanownym 
Osobom, które go dotychczas swoją ulno- - 
ścią zaszczycać raczyły : przeprasza oraz 
za zwłokę w expedycyi żądanych przez po~ 
cztę książek, co było naturalnym wypad- 
kiem długich i utrudzających przenosin. 

Księgarnia niżey podpisanego jak pier- 
wiey;tak i teraz,opatrzona jest w nayśwież- 
sze płody literatury, tak w języku krajo- 
wym, jako i obcych. Równie i literaturą 
muzyczna obfituje we wszystko, cokolwiek 
w kraju i za granicą wyszło naynowszego» . 


Oprócz tego niżey podpisany , będąge-, 
Agentem Banku Polskiego, ułatwia wali 
kie tegoż Banku interessa. 7 
Józef Zawadzki. 
Wilno dnia'12 augusta 1829 roku. 
Wolno drukować Policmeyster Chrzą- 


stowski. 


Za pozwoleniem Zwierzchności. 
Przybyły do miasta tuteyszego, ARTYSTA, 


ANTONI POHL, rodem z Czech, niemający 
od urodzenia rąk, wzrostu stop pięć i cali pięć, 


Y 


będzie. miał zasczyt okazać Przeświełluey Pu- 


eY p. £ SOA ~ 
blięzności pońiźsze sztuki. 


Będzie nogami nitkę do igły wewlekać i 


wywlękać ; pisać na papierże ; nożycaimi papier 
ostrzygać iskładać ną różue części, będżie jadł 
łyżką z ńżyciem noża i widelcow; nabije nogą 
pistolet iz niego wystrzeliż nałoży lulkę tylu- 
niu i sam ją zapali; będzie grał nogą na usto- 
wey Gromli trzymając ją w ustach; z trzema 
kulkami okaże rozmaite sztuki, również i z kart 
i z pieniędzy; będzie zażywał tabakę; i wydo- 
„bywszy kotek z butelki, będzie przepijał zdro- 
wie Publiczności ź szklanki; zadziwi zaś nay- 
bardziey przędżąć prawą nogą nici ha kołow- 
rócie; a goląc własną swą brodę okaże dogo- 
dność swojey potrzeby; i razem ucierać będzie 
świecę ; trzymać będzie kij, którego żaledwo 
dwoma rękami wyciaguąć można będzie; to 
wszystko trivać będżie niewięcey jedney godzi- 
ny, prźeź tżas, który spodziewa się przyjemnie 
zabawić chcących go odwiedzić Widzów. 

J przedza zarazem Szanowną Publiczność: 
iż, gdyby nie raził ocza kalectwem, czasu Re- 
prezentacyi , mieć będzie dorobione ręce me- 
chaniczne , i przystoynie będzie ubrany. 

`  Mieysce Reprezentacyi na Ulicy Ostro- Brarń* 
skiey, w domie JM. Pati Gernłatiówsy pod 


N, 12; widzieć można każdego dnia ź południa 


od god, 4tey do god. 7 


70y „wieczorem; a je 
śliby ktosobie życzył opró ai 
by obie zyczyt opróez tego czasu wi 


) dzieć 
te sztuki; sto w swćin pomieszkaniu z ochotą 
c c 7. > à ` 
każdemu okaże, We cżwartek to jesli 15 and 

5 


otworży się widowisko. 

, Cena zaś zwyczayba od osoby zł. dwa: 
„.. Usoby zaś dystyngowane raczą, 
Sokiego swego zdania, trudy jego 
W przejezdzie swoim, 
kiego. bawienia się w Wilni 
ña Publiczność o łaskawe 
sobie : iż Takowa W 
usilpość onego; s 

Woluo drukować Policmeyster Chrżąstowski: 


podług wy* 
nadgrodzić. 

mając zamiar króte 
6, bprasża Szanow= 
„uczęsczanie ; i tuszy 
spaniałomyślnie frzyymie 


"STATE 
Wezwanie Kredytorów i Pieteńsorów. 
|; 1 Sąd Ziemski Powiatu Wileń. na skutek 
nstanowioney rezolucyi wzywa wszystkich kre- 
dytorow i pretensorów Naddwornego Sowietnika 
Jana Tarnowskiego iżby oni dla uzyskania za 
swą należność satyslakcyi porządkiem prawami 
przepisanym w Sądzie pinieyszyt jawili się i 
stosunki swoje usprawiedliwili, gdyż na preten= 
sye niejawiących się do konkursu kredytorow 
amissya uznaną zostanie. Roku 182g augista dnia: 
Prezydent Gasper Horuowski. 
Regent Marcelli Talaż: 


- 


|. , Publiczna przedaź. 
2 Om» Ilpasnenia VocyaapcmBennaro Saem- 
Hafo Danka oóbaBAAeNMCA, UMO Bb OHÓM% IpoĄa- 
BAIMtLcA GyąeiiL 3A10KCHHOE AMbHiE llowhninka 
Daspuapi łaeBckaro, cocmomyee Bb MornieBckofi 
Tybepnin McinncnaBckaro ilowkura Bi 4epeznt Bo- 
VTANILKOBKK peBAZCKUXb MyjkeCKA gi M KEZĆKU 55 
Ayumu Cb HaXOĄNIIMMACA Bb OHOM% POALBEPKOMK 
Xomud;REM5, BHHOKYDEHHKIMb 34B040M% ; cmpot- 
Hieyb ; AMyecCHIBOMb M s3eM1EIO þoibsdpkosoi 
nmaxonii0fi m CHHOKOCHOŃ 1206, KpeciibauCKoji 160, 
HOĄ% Abcómk cmipoeRbiM'K 20, ĄpoBAHBIMA 50, BCe- 
ro*550 qbcaniia»; Cie umtnie NO 1O-abmAGit cro 
=FOCNIM TOĄOBATO 30X0Ą4A ONBHCAO BL 6,804 p: Osnä- 
yenagot Re QOALBApPOKB Cb Hpriajıemnocmamii 
ero, ogbnenh ocoĝo ss 515 pyó. Hpogaemta onoć 
sahenasamemi cabąyroryci Iocyjapenisennówy 3a 
emyomy Banry ueąoumku; no 3aiimy E. Paesckaro 
na 24 roga 1825 mońópA 1 acc, 13,600 pyOueit. 
Cpoxu mopram». hasuaueńit 6yAyMb' io ucimeqeż 
HIĄ I0ECMHM Hegbab OMh MEHBĄCTO UpUNeMAMaHlA 
cero oózaB1eEHIA. | 


~ 3a IIpaBumena 


Kanijeaapia Ə. Koers: 


_8 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa ogła- 
sza Się; że w nim przedawąć się będzie oddany na 
ewikcyą majątek obywatela Gabryela Rajewskiego, 

ołożony w Gabernii Mohilewskiey Powiecie 

scisławskin we wsi Bohatkowce, rewizyynych 
pici męzkiey dusz gi żeńskiey 55 dusze 2e znaye 
dującym się w nim folwarkiem Chotniażem,górzelnią, 
żabudowanieni, majątkiem i gruntem folwarcznym 
orbmym i sianożęciami 120, włościańskim 160, pod 
laseri budowlowym Żo,opałowym 50; ogółem 550 
dziesięcin ; majątek ten podług jo-łetniey intraty 
rocznego dochodu ocenioho 6800 rubli; pbinieniony 
zaś folwark z należnościami jego oceniony osobno 
515 rubli. Przedaje się on za niepłacehie nale- 
Żącego Pożyczkowemu Bankowi Państwa remanen= 
tu z pożyczki P, Rejewskiego na 24 lal 1825 
|ago listopada assyg: 13600 rubli, terminy targow 
naznaczone będą po upłynieniu sześciu tygadni od 
pierwszego wydrukowania tego ogłoszenia. 


Za Rządcę Kancellaryi T. Kopek. 


"kj cy tą ch a 
Rada mieyska Wileńska w Izbie-swo- 


z 


Ogłoszenie poraz 2gii Źci: 


jey na Ratuszu, odbywać będzie; w celu 


oddania w arendę mlynu mieyskiego po 
Biskupiego w Wilnie exystującego, licyta- 
cyę, w terminach: pierwszym dnia 21, dru. 
gim dnia 25; trzecim dnia 27 i przelar” 
gowym dnia 28 bieżącegą dopioro jmiesiąz 
ca Augusta; o czém zawiadamiając Publi- 
czność, prosi: aby życzący Wziąść ten młyn 
w dzierżawę raczyli przybyć w terminach 


oznaczonych na licytacyę: Datt dnia ĝ 


Augusta 182g roku. — “Y 
~< y. Karol Wener ROM. W, 
Marcin Pozlewicz Pismowodca R. M; Ws 


= Oświadczeńie. 
š 2 Roku 1829 miesiąca julii 8 dnia. O- 
świadczenie w Imienia JW. Wincentego Bro- 
dowskiego Kollegialnego Assesora , Strapczego 


oai 


Ptu Szawelskiego źanosi się W następuey okos | 


„liczności, Smutna wiadoiność ogłoszona w ga= 


zecie Kuryera Litewskiego w N. 74 zainieszczo» 
na pod datą janii iż dnia teraźnicyszego roku 
dotknęła oświadczającego czułość braterską, gdy 
źnaydujący się na urzędoWey czynności w po* 


, wiecie Telszewskim; w niey dnia 26 janii te- 


goź roku wyczyłał, że w řokü teraźiicyszym 
1829 maja 16 dnia, brat rodzoty żalącego się 
JW. Ignacy Brodowski Nadworny Sowietnik, 
Dyrektor Szkół Giibernii Grodżieńskiey nagle i 
niespodźiewanie Ż$ć przestał. Ta okoliczność 
pfzeymiając czułego brata, w moment dóyścia na 
Zmuydź takowey wiadomości, każe obok tego fa- 
imilyyną uczynić ostróżuość, iż JW. Ignacy Bro. 
dowski . posiadając żnaczny fuudusz, a będąc 
bezdzietay, gdy nagle i niespodzianie zszedł ź 
tego świata, nie mtusiał czynić testattieiith wó- 
go swojey własności rozporządzenia ; a přżetó 
że nikt więcey nie jest i bydź nie może pra 


-wnymi sukóesiorem spadku po nim, jak tylko 


rodzeni jego bracia, w Życiu dopiero zostający 
Stefan Kollegialny Sektetarz, i oświadczający 


się Kollegialiy Assesor orderu Kawaler , Bro- 
dowscy. Ci źżatóm jakó prawni sukcessórowie 


przez niniejsze pismo óświadczają, Że nie zanie= 
dbają dciałać prawem dozwolonych kroków na 
zabeźpieczónić pozostałości po bracie swoim, i 
dla tego wszystkich dłużników onego, hiają po- 
wód zastrźzedź, iżby simm onemuż zawinionych 
nikoima bie oddawali, i w żadne układy mimo 
Żalących się; weliodzić z nikim hie ważyli się. 
A jeśliby się okazały jakie nieprawte lub nie 
formalne zapisy, Że o zmikczeńiwienie onych w 
przyzwoitym czasie i sądzie; ptawem ozynić 
będą, a nim to spełnią żalący się, tyticzasowie 
w iumienid własnymi i brata, ninieyszy process 
do wapisania publicźuie do Akt Ziemskich 'Tel- 


sżewskiel: oddaje. Dat nt supra podpisał, Wine 
centy Brodowski Kolegski Assesor i ordetn ś. 
Auvy Jeiey klassy Kawaler. > -o q 

Roku 182g miesiąca julii 8 dnia, po nas 
statey rezolucyi w Sądzie Ziemskim powiatu 
Telszewskiego na podaną prośbę przez Szlach. 
Wincentego Brodowskiego KollegskiegoAssesora 
i orderu świętey Anny trzeciey klassy Kawa- 
jeta, któren znaydyje się obecnie przed Akta- 
mi, to Oświadczenie do Akt podał i za użyty or- 
dynarygny protokutowy papier pięćdziesiąt 
kopiejek miedzią na rzecz Skarbu opłacił o czóm 
się poświadcza , podpisali. | 

Prezydent Ziemski Tel. i Kawaler Jañ 
Jaukowski: $ : 

S i Regent Dowkont. —— ` 

-- Drakować pożwolono. Wilno d, § sierptiia 

182g r. Cenzor; Jan Bätkmän; 


Aa Ta. 8 GD rozc zh ah 


; OGŁOS 
2. © wiadawiają się Studeńci CESARSKIE- 
GO Wileńskiego Uniwersytetu, którzy na ko- 


| Szcie własnym ukończyli nauki lekarskie i o- 


trzymali stopnie , oraz Lekaise wolni zaymu- 
jący się już prakłyką , że jeśliby kto z nich 
wsze dł teraż w służbę Skarbową Medyczną wo» 
jenią do woysk składających Armią egą dzia* 
łającą, taki stosownie do Naywyższego JEGO 
CESARSKIEY MOŚCI rozkazu, objawionego w 
zaleceniach J. O. Ministra Navodowego Oświe- 
cenia, ima mieć peusyą i inne wygody na rów= 
ni ź innymi Urzęduikami do wiedzy Medyczno” 
Wojenney hależacymi, a mianowicie; Doktof 


Mediycjny i Chirurgii licząc się w klassie 7. 


Urzedników Państwa, pobierać będzie pensyi 
tubli goo— Doktor Medycyny zostając w klas- 
šie Bmcy, mieć hędzie pensyi rubli 800— a Le- 
karz liczy się w klassie totey i pensyi ma rū- 


bli 700; jakowa pensya opłacaną im będzie po= 


ZENIEĘ. 


dług żagrańicznógo okładu, i pizedstawiani bĝa 
dą do różnych nagrod w miarę gorliwości w 
służbie. Oprócz tego, odpuszczać się im będą 
tacye i porcye, imieć będą słażących od Skar- 
hu płatnych, jakoto: Lekarz jednego, Doktor 
Medycyny trzech, a Doktot Medycyny i Chi- 
rutgii czterech; nadto przy wstąpieniu w słus 
żbę opłaci Się im roczny okład assyguacyami 
nie na rachunek pensyi, i wydadzą się prohon* 
ne pieniądze: liekarzom i Doktoroni Medycy= 
hy ta dwa, a Doklorom Medycyny i Chirur- 
gii na trzy konie pocztowe i jeżeli żądać 
będą, mogą i bydź dane ze Skarbu instrumen- 
ta chirurgiczne takie, jakie się wydają przy 

wstąpieniu w służbę Lekarzom Skarbowym. 
Podpisano: w Zastępstwie Rektora CESAR= 
SKIEGO Wileńskiego Uniwersytetu 

Dziekan Radzca Stani i Kawaler. 

5: Malewski. / 


Stošöwnie do poleĉënia Wyższey Żwierzchności üwiadamiaja się wszyscy W ogólności woli 


Juekarze , Że w razie weyścia ich do służby Skarbowey Medyczno-Wojenney lądowey , mieć 
będą peusye podług poniższego wyszczególnienia w Tabelli Naywyżey d.6 listopada 1819 
toku potwierdzoney. Jeżeliby żaś który, mając już pensyą dożywotnią życzył wstąpić w po- 
wyższą służbę, taki, oprócz pensyi dożywotuiey pobierać będzie i tę, jaka podług rangi poło- 


; 


Żona w tabeli. KACA = 
= eens z zn Ów aame pe i ae — — 
f | Sztabs Lekarzom we. Towarży. 
| rekiny Nye teryoaryi DA ma A 
E z t Ri G AASS aS, Sa i |Polbocnie| 4 a; SPAM PA 
| Doktofom Medycyny 1 Chi- RA E FRAN E r EEA Apteka:| Prowi- zę! kan 
p zda? -ds S om we- ; č 
rurgill, ktorom | karzom: Ej TRATA teryńiaryi rzoti. |zorom;. adesa 
Medy: = | = i chirurgii 
cyny: je d ikondyda- 
BRODA MESEIA zd s, A i Z. (ycd) JEŻE a, tóm farni; 
Radzcey Stanu 1500 fe . . 1500 | 1500 | 1500 — <= 1500| — 
|Radzcy Kollegialuemu 1200 r.; i200 | i2oo | i20605| = = 1200] — 
Radzcy Nandworhemu goo [:| geo goo goo | = — goj = 
Aszesotowłi Kollegialnctiu : 860 | 806 | Boo | 800 | — Bol 7-32 
Oficer: Oficer- 
: skiey rańs śkiey ran: 
p i < p 3 g gis gi i gi. 
Radzój Tytulariemi = : | = 706 | 306 | 3066 | og goo| 700 
Niemającemu oficerskiey rangi) nij $ 3 i > 
a a a AE 0 KE 700 600 | Goo 660 Ż66 606! 606 


OWAK 2 wom az RDZA - ———--|----] 
7 zastępstwie Rektora CESARSKIEGO Uniwersytetu Wileń:*.iego 
i Dziekań, Radca Stanu i Kawaler S: Maleski: 
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Publiczna przedaź. 

3 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się, że w skutek zalecenia P.Cy- 
wilnego Wileńskiego Gubernatora, dła przedania 
z publicznych targow znaydującego się w Wileń- 

*skiey Skarbowey Aptece, Aptecznego Ekwipażu, 
ocenionego 585 rubli75 kop., naznaczone terminy 
w tuteyszey Skarbowey Izbie pierwszy dnia 5g0; 
drugi 4go, a trzeci ostateczny dnia 5go przy- 
szłego miesiąca września; dla czego Życzący na- 
być pomieniony ekwipaź raczą przybywać na 
targi na terminy naznaczone do tey Izby. Dnia 
ggo sierpnia 1829 roku. Assesor Józef Szulc. 

Sekretarz Jamont. Naczelnik stoła J. Wolański. 


Sądy Exdywizorskie. 

5 Sąd podkomorskv-exdywizorski na dopet- 
nienie w majątkach Komorowie w Zawileyskim, 
Uciiany w Brasławskim powiatach położonych, 
między JWW. Stanisławem Podkom. i Tadeu- 
szem Sędzią Gran. Ptu Zawileyskiego bracią ro- 
dzoną Bortkiewiczami wieczystego działu , i do- 
pełnienia wierzycielom z tychże majątków sposo- 
bem taxy doczesney satysfakcyi Remiss Sądu 
Głównego, Litewsko-TFileńskiego dnia 50 idącego 
roku zaszłą, ustanowiony, w komplecie właściwym 
do miasta powiatowego Święcian present. to wszy- 
stko cokolwiek podług Remissy uskutecznić w pier- 
wszym zjezdzie należało dopełnił: i zjazd powtór - 
ny na kontynuacyą konkursowego dzieła na dzień 
11 febr. 1850 roku odkładając, przez rezolucyą 
dnia 16 julii ustanowioną, wzięcie sprawy ocze- 
wistey w namo w dniu 14, po zjezdzie zapo- 
wiedział, żeby zatóm strony interessowane bez na- 
"rażenia massy na powiększenie kosztu zaraz od 11 
febr. pod skutkami amissy dopomiaki swoje wno- 
sili przez ninieyszą awizacyą zapowiada. Dat 
1829 julii 21. dnia. 

Jerzy z Kalnik Soroka Podkom. Oszmiański. 

Drukować pozwolono, Wilno dnia 5 sierpnia 
1829 r. Cenzor Jan Bärkman. 


FPexwanie Kredytorów i Pretensorów. 

"5 Gdy po uiejednokrotnóm wezwaniu przez 
gazetę Kuryera Litew. kredytorów i pretenso- 
rów zeszłego Bazylego Arteckiego iżby oni zdo- 
wodami pretensye ich probującemi, do konkur- 
su w Sądzie Ziemskim Powiatu Wileńskiego u- 
stanowionego, porządkiem prawnym po satys- 
fakcyą przychodzili, ciż kredytorowie , pomi- 
mo. załatwienia akcessoryynych stopniow spra- 
wy, do konkursu nie łącząc się i stosunkow swo- 
ich nieobjawiają; przez co Sąd konkursowe- 
go dzieła ukończyć i ostatecznego rozporządze- 
nia co do summy za wyprzedaż domu wziętey 
uczynić nie może. Z tego powodu Sąd Ziem- 
ski Powiata Wileńskiego znayduje potrzebę o- 
statecznie ponowić niùieysze wezwanie, iżby ci 
kredytorowie bez żadney zwłoki sub amissione 
rei porządkiem prawami przepisanym w Sądzie 
ninieyszym jawili się, jakową sprawę Sąd Ziem- 
ski na instancyą któreykolwiek strony na ses- 
syach rannych łub poobieduich do kontynuacyi 
przywołać postanowił. Roku 182g msca lipca 
29 dnia. Prezydent Gasper Hornowski. Regent 
Marcelli T:Jat.Powytczyk Ferdynand Pisanka. 


5 Sąd Kommissyi dła ucządzenia interes- 
sów Radziwiłłowskich ustanowioney, przez re- 
zolacyą w dniu dzisieyszym nastałą , spełnia- 
jąc postanowienie Komiteta JWW. Ministrów 
7 februaryi 1828 roku Naywyżey utwier- 


dzone i na mocy'dokładu Opieki Xiężniczki Ste- 


fanii Radziwiłłówny teraźnieyszey Grafini Vit- 
genstein, względnie konwencyi między JO. Xię> 
ciem Antonim Radziwiłłem Wielkorządcą Po- 


znańskim Ordynatem a Grafami Vitgensteyna=" 


mi zawartey; także Naywyżey w dniu 15 
junii r. t. aprobowanego ; oraz stosownie do 
rezolucyi swoich w duia 7 marca i 26 janii 
tegoż roku zaszłych , termin ostateczny na u- 
kłady z Prokuratoryą massy Radziwiłłowskiey 
dla PP. Possesorów dóbr processem Ordyna- 
ckim zajętych do duia 15 oktobra 1829 r. prze- 
znaczył, o tém przez gazetę Kuryera Litew= 
skiego i Warszawskiego tychże PP. Posseso- 
rów obwieścić postanowił, i przez ninieysze ob- 
wieszcza. Dat 1829 augusta 8 dnia. Z polecenia 
Sądu Ludwik Czernichowski Sekretarz. 


Lohkacya dla Uczniow Szkolnych. 
Niżey podpisany posiadający gruntownie, 
tak z teoryi, jako teź z praktyki, języki francuz- 


kii niemiecki, i mający na to, za potwierdzeniem 
CESARSKIEGO Wileńskiego Uniwersytetu wy-- 


dane sobie świadectwo, z apowaźnieniem dawa- 
nia publicznie lub prywatnie lekcyy tych dwóch 
języków; podaje do publiczney wiadomości: iż 
z rozpoczęciem przyszłego roku szkolnego, to 


„jest: od igo września roku bieżącego , będzie 


qrzyymował pod swóy dozór, uczniów przy by- 
wających do Gimnazyam Wileńskiego i Szkoły 
Powiatowey przy nićm będącey, obowiązując się 
dawać im za cenę umiarkowaną, mieszkanie, stół 
i wszelkie wygody; oraz, biorąc na siebie przy- 
gotowanie ich do klassi korrepetycye, tak przed- 
miotów, jako też języków. 


yczący ulokować n niego swoich synów, 


zechcą zgłosić się do jego mieszkania, w domu 
Miukiewicza, N. 54, na drugim etażu od pod* 
wórza przy ulicy Sawicz. 
Tenże daje prywatne lekcye języków-frau- 
cuzkiego i niemieckiego. Karol Poleński. 
Wolno drukować, 6 augusta 1829. Michał. 
Oczapowski Cenzor. 


IV ezwanie. 
5 Łucki Rzymsko-Katolicki Duchowny Łaciń- 
ski Kópsystorz, wysłachawszy prośby Wincentego 
Tolfara lat wieku 45 mającego, rodem z Zdano- 


wa Królewstwa Polskiego Cyrkuło. Zamoyskie- ` 


go, a teraz w Imperyum Rossyyskićm Gubernii 
W ołyńskiey łuckiego powiatu Wiszenieckiey 
parafii od lat jedynastu zamieszkałego, O dozwo- 
lenie jemu wniścia w szluby małżeńskie po- 
daney ; ponieważ wspomniony Wincenty Tol- 


far twierdzi, że w woysku Polskićm służył przez | 
dat dziewiętnaście, a po uwolnieniu się od służ 
by woyskowey , przez lat 11 , wtuteyszym Im- 


peryum mieszkanie swoje przedłużając, przez ca- 


ły czas swojego życia żony dawniey nie miał, i 


teraz oney nie ma, lecz w wolnym stanie z0= 
staje, jednak takowego swojego zeznania żadne- 
mi literalvemi dowodami nie wspiera ; przeto 
Konsystorz ten, chcąc się przekonać dostatecz= 
nie o wolności stanu Wincentego Tolfara, P o- 
stanowił: uczynić odezwę do Redakcyi Ku- 
ryera Litewskiego, i żądać, iżby o wspomnio” 


nym Wincentym Tolfar, azaliby nie miał gdzie. 


żyjącey Żony, w publicznych wiadomościach u- 
mieściła* Vice Officyał X. Marcin Krzyżanowski 
Scholastyk Katedralny Łucki. 
Sekretarz Alexander Pomarzański. 
Kollegski Rejestrator Julian Herburt, 


pozwie. <a PSZĘ >=; 


